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Marii* 3#hro#d#r 
por./ad^okaV

n, i* *i

Sprawozdania1
I

Poznan,dnia 22*4#4&

Dnia 5.2.1945#oobodzi ly oddajmy I.armii polskiej o bas 
olfcerski II D w Grossborn na Pomorzu#mylicie z obozu odbyv/alo si# w 
ogniu artyl#rjlt26 ofi##r6w zostało zabitych,kilkudziesięciu rannymi#

* ty oh warunkaeh ni® molna byŁ$ marzy# o zab#zpi##z#niu cal#go mata? 
jału dowodow«go,którym rozporzadz&iem w zwi&eku z mojemi funkcja i w 
obozi#,Najwalai«jaz« aktujktórl wyniosłam wręczyłem w Jaatrowi* przed­
stawicielom armii polski«i#%ły toil.Ostatni protest wniesiony w pra­
wi# płk. Morawskiego,majorów W andyc za ,Hołubskie go, poruczników ^reuts*- 
gera,8ymierski«go i Kloca,orał plutonowego Paprzyckiego,2*Spia osób 
członków rodzin oficerów i szeregowych obozu II D umieszczonych w 
obózaeh koncentracyjnych, obozach pracy i przebywających na skutek 
wywiezienia na pracy w Rzeszy Niem, przymusowo. Identyczne spisy zdolfe- 
fem wysłać do Miedzynar.Czerw.Krzyza, w Genewie oraz do R.G.O.v; Kra­
kowi«, f “ ł

Podaj« to na .y®tfpie,aby uzasadnić brak pozostałego sof 
mat er j ani* Mo ja funkcja w obozach XII A i II D polegała na tym, aby 

w pi^rwązym rajdzie dopomóc polskiemu d-cy obozu w czuwaniu nad za­
chowaniem przez Śieraedw przepisów Konwencji genewskiej i Haskiej, 
Następnie szczególnym rozdziałem jul leiśl® przeze mnie sprawowanej 
funkcji było otoczenie opieka oficerów i szeregowyeh,ktorży b^d^ra- 
mi^bi|dz icn rodziny były ścinane przez władze niemieckie.!M n&Iezs^r .♦ pomoc mat«rjaŁna/w środkach żywności i odzie£y/i interwencje u właś* i- 
wyoh władz niemieckich i międzynarodowych *e*lem ulżenia losowi osób 

przebywających w obozach konoentr.,aresztowanych na obszarach kraju 
wysiedlonych i zabranych do pracy. V/ nujeifższyoh wypadkach, jdy miej» 

scowy komendant miem.obozu oraz5'ibv/ehra”/nd^;z±ajt Oddział 11/sprze­ciwiałys i# interwencji ,trzęba było przemycać wiadomości do Genewy 
drag* droga tajna.Niewiem,czy jui nadszedł czas,aby te sposoby uj r*- nic,skpro jeszcz istoieja obozy w Rzeszy,

Szczególny aział mojej pracy stanowiły obrony przed sa­dami polowymi ni«mieekimi,Oskarienia były:l/z ustawy karnej wojsko­
wej -o niewykonanie rożkazu-o odmowę wykonania rozkazu-o nieposłuszni- 
stwor2/z niem,ustawy o bezp.Paifstwa/Heliatückcgesetz/, PUhreru i Part- jifV* rozkazu zakazujcie ego kontaktowania si# z kobietami niem,
4/z niem k.k.o 03zustwo,5/ z niem ust.skarb#o ukrywanie majątku.
Poza tymi sprawami rozpatrywanemi przez sady połowę były sprawy,w 
rtórych jeńców powołano przed Sondergericht,oraz sprawy,kiedy wys­
tępowało Gestapo uniemożliwiając obron#•

Cho| jaknajburdzieJ rzeczowo przedstawić tok ępraw przed 
sadami .ulowymi,oraz stosunkowanie si® tej władzy do naszych ofice- 

row i żołnierzy.Po przyje^dzie ze szpitala jenieekiege w Radomiu 
do oflagu XIIA/H.idamar/w marcu 1940 r.dowiedziałem si#,Łe kilku naazycfc 
orieerow został# wywiezionych z obozu na rozprawy do Gdansk* i h04iA- 
nia i te pozbawieni są wszelkiej obrony.Na skutek tej wiadomości oś­
wiadczałem polskiemu d-cy obozu,4e w oparciu o przepisy niem.kod.post.

przed sad.wojsk# nftnnxx jeniec wojenny ma prawo do obrony na tych sa­mych zasadach co żołnierz niemiecki,a nadto Konwencja Genewska nakazu­
je zawiadomienie parfatwa opiekuńczego o wszczęciu postępowania karnegp, aby umożliwię* obron#.Maj*ui upoważnienie d-cy psiakiego pik.dypl.Nykułaka 
zacó^dałem w pierwszej mni*? jowierzżaej sprawie ppor.Prądzynskiego do­
puszczenia mnie do obrony przed sądem polowym w Koblene ji.D-otwo nian • 

obozu przyjęło to moje żądanie początkowo za niewykonalne,jednak na mojg zadanie,rfeby zwróci# sie do §,P.w Koblencji o zezwolenie ,uczynił to komendant niem.S.P.rozkazał stawió ranie si# n;.» x*ozprawie wraz z an 
oekarzonym.W sadzie powstała w«^tpl±woóc?,c*y mozn; zezwolić mnie na
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obron« oskarżonego i w jakim charakterze.Ponieważ deoyzja ta mia2Ł 
oh&rafter preeedentalny aa wszystkie przyszłe vMpadki,wie© opiszę 
ją.Prezes Sądu zapytał mmi«| aa ozem opieram swojo źą/lani«fodpowiedzia­
łem, ze jenie« polski nie mozo byt pozbawiony obrony,gdyż przewiduj« 
to zresztą ustawa niemideka.Skoro niema Państwa opiekuńczego,przejął 
rząd niemiecki opiekę nad jeńcami polskimi,a zatem mote minister apxske- 
sprawiedliwosoi dopuóoić adiokata polskiego,a w każdym razie ofieora- 
jeńca w ©har&ktors« obrońcy»Komplet sądzący sprawę wybadał mnie,ozy 
znam ustawodawstwo niemieekie,następnie zapytał towarzyszko eg© mi z 
obozu ”S©ndcrftOireraMHauptmanna Kliksa.ezy istotnie jestem adwokatem, 
poezem postawiono mnie pytanie,ozy fcwazam,!# wiąże mnie przysięga ad- 
wokaoka złożona w Polsce,odpowiedziałem twierdząco*gadaniu Sadu,abym 

przyaieg| swoja, zawodową powtórzył,©dmowił©m*Sąd po naradzie uchwalił
dopuści# mnie w charakterze adwokata.Od tej pory w tym sadzie i w sa­

dzie w "custettin występowałem jako adwokat z jednym tylko wyjątkiem, 
kiedy sąd uchwalił traktowa^mnie jak© rzeeznika.Na moje zadanie otra^
mywałem akta do wglądu.W dwóch wypadkach miałem trudności 8 w sprawie 
pper.Ełlwarta oskarżonego o utrzyiąywanie stosunku z kobietą niem,kiećfy- 
zażądałem wglądu do akt Gestapo,na co mnie wkońou zezwolono i w sprawie 
per.Grudzifiskiego,©skarżonego o obrazj Hitlera,eo do którego uzyskałem 
wyrok unniewinniająey,który sio uprawomocnił,następnie został tiiiew&a- 

niony przez naoz,a-oe armii zapasowej/Oberkommamdier®nd©r des Ersata- 
heeres und der Rtistung/gen«^romaa/,ktory rozkazał przeprowadzić roz­
prawę jeszcze raz,a poprzedni wyrok uwaóać za ni??były.W tym wypadku 
sąd zabroniSr mnie poruszanie tego szczegółu na rozprawie,a gdy w zapa­
le wystąpienia, obrończego rozpocząłem krytyk« takiego niebywałego w 
judykaturze faktu obalenia prawomocnego wyroku,sąd odebrał mnie głos 
groza© wydaleniem z sali.Ha życzenie o skażonego,let óry był nerwowo nie 
opanowany zaniechałem dalszej krytykizasadził wówczas oskarżonej 

na p6ł roku więzienia.Motywują© wprolćAfprzewodnieząey wyraźnie nie 
mógł znałeś© odpowiednich słów uzasadnienia.# innych sprawach następo- 

wuio uniewinnienie lub kary niskis.Najwyższa kara wymierzona przez
vvojenny było pdi roku włosienia z ustawy © ochroni« partji'i PUhrtra 

Ppor• • za kontaktowanie się z kobietą ni®m.otrzymał 5 mieśfwięzienia 
zmniejszone na skutek mej interwencji u generała z&twfcrdzajaeego do po - 
#.owy.Por.kii&lnikxstrzymxi oskarżony z "Seimtuekegesetzt i o nieposłu­

szeństwo rozkazowi wojskowerau/odczytywkł w izbie ehoryehä artykuł,w 
k*j>rym autor pomawia Nieme ów © b e zbożnie twe/, gdy ł na odczyt należało 
mieć zgodę ‘sfiAbwehry" , został z zarzutu obrazy partji uniewinniony, za 
ni^konanie Yoskazu otrzymał 6 tygodni aresztu,właściwy d-ca podwyż­
szy# karę na 3 mieś.więzienia.Ppor.Kosikowski za dwukrotną odmowę wy­
konania roz- zu otrzymał 3 mieś.aresztu z uwagi na osłabione zdrowie.

* Kpt•Z.... aresztowany na zarządzenie prokuratury Son-
dergerichtu w Poznaniu,został ną skutek zażalenia do Sądu Wojennego w 
Koblencji zarzucajatege niewłaściwość rzeczową,wydany temu sadowi.

/ Dopiero w roku 1944,gdy Niemcy zdaje sie natrafili
na siad organizacji na wypadek załamania się frontu nastąpiły aresz­
towania prz«z Gestapo.Zaczęło się w pierwszych dniach września aresz­
towaniem w Stalagu II B/Mammerstein/aspiranta z armii polskiej we Prań- 

cji Sz....i majora H....przebywającego w szpitalu w stalagu II B,jedno­
cześnie w oflagu IID aresztowany został por.K.••.7.9*44.areas uowano 
pik.dypl.Witolda Morawskiego,polskiego d-tę obozu i majora W....,15.9.
aresztowani zostali porucznicy Kr....i Z............oraz plutonowy P.....
Natychmiast wniosłem pisma z protestem na ręce Oberk.D.tffhtm.,do Dele­
gata M.C.K.dr.Marti w Berlinie,do komendanta obozu II D,oras zażalenie 
do sądu wojennego w Neustettin z zadaniem wydania tych os&b sądowi wo- 

jennemu.Po wysłaniu dwóch stopniowo ostrzejszych protestów,wniosłem 
trzeci,stwierdzający,ze terenem areszt wykonującym była władza polity­
czna, &e aresztowanie naszych oficerów i podoficera jest czynem samo­
woli, sprzecznym z prsyjętemi przez Konwencje Mitdzynar. zasadami prawa 
wojtnnego.Komendant niemiecki zastawał płniuoogo obowiąski starszego ©- 
bozu płk.dypl.Izdebskiego 1 oświadczył mu,ze s rozkatu O.K.W.zawiada­
mia, iż aresztowanie nastąpiło z uwagi na względy bezpieczeństwa,
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i ze O.K.W.nie zawiadomi d-ey obozu o miejscu pobytu ar*»tow*nyełu 
J-oa lalom*generał Stengel wozwar Mio do siebie-i oświadczy* mnie, 
zo malm ponhamowaś moje wystąpienia,gdy* aresztowani zostali pozbawioni 
stopnia wojskowego i praw jenieckich,zatem nie mogę występować w ohro- 

aio osob oywilnych.ITa moją odpowiedź, ze da£y mnio zaufaniem 6000 oofiofto
rdw polskieh i ozujo si$ roli podobnoj fokarzowi,który nio aa prawaa 
odmowir porno oy, oho o by to zagrażało wsiano mu Zytiu,kazał mnio generał 
Stengel oswiadezye orzoz owogo adjutaata kapt.Bahra,ie spróbuje jeszcze 
ra* zaintorwonjowao♦Gdy następni« wnioskom ostatni uroczysty protest 
imiona,om p*pJLk* Izdebskiego foraz $000 oficerów generał nieia. *wrtfexł fco 
z wyjaśnieniem,!© O.K.». zakazało przyjmowania w toj sprawio aalasyeh 
pism* Płk * Morawski i majorowie Wandyaz i Hołubski zostali wywiezieni do 
Kistrkyna.Płk.Morawski zginąk następni® w obozie konoontr.Co sio stało 

z obydwoma majorami niewiem,nio znam te! losu por.Kloca i >sp.Sz.... 
Porucznicy .... i 2..........oraz plutonowy P...........zostali wywiezieni po­
czątkowo do $oustettin,nastfpnio^do Szczecina i przebywali w wiezieniu 

ostapo około trzooh miesięcy w najokrppniejszych warunkach.Obaj ofi~ 
eerovyie wrócili zawszawioni i wyczerpani do obozu,plutonowy miął wrd"- 
eis,jednak do ostatniej chwili ni^ wrdoił•atoli wspomniani oficerowie 
przebywali z nim we wiezieniu i widzieli,ze miak cale ciało po tkaezoi* • 

*#j5jr3r*biJy p0 twnrsy.Puaiewuz Śledztwo nie mo0ko tym oficerom ni® 
udowodnię,wi^e”przywrócono”im prawa jcćećw,
« *< ramach moich prac zachodziły te£ sprawy,kiedy członków
żeńskich rodziny oficera zabierano do ”ßasstnlagrdw”, szezeg<!flnie pod 
fcodzi^.Co tam się rzeczywiście odbywało tego ni® mogłem z całą pewnością 
docieo.Bywały tez wypadki,!« małoletnich synów oficerom zabierano do * 

wnosiłem protest do O.K.W.najczęściej mało skuteczny,
I gl: il# V** matka Äa miejscu wywierano na nią nacisk,aby rozwiod-
dl& siebie^*ÄßU^ »prawach takich nfponaykam tylko,stanowią one rozdział ”

/-/Marian Schrooder.por, 
/adwokat/.



Pan *u£eniuaz -öuGzafc 
&oa za lin*

Poznań,dnia 25.4.72.

Młyńaka 4/4#

Szanowny ranie i

Udzielam Panu fcróatkich V3^jaśnień,£dyż choruję.

Załączam Panu dwa odpisy *przy czym proszę o zwrot sprawozdania. 

Płfc^orawalii zapoznał mnie ze sprawą Odry przed wyjazdem moim do 

ńanmera taeinu*0 gamerskim nie kyło mowy*tóasza komórka utrzymywała 

kontakt z &d*Cł*A.£.w A-wie* ia ^dra była organizowana z polecenia 

Rejonu K».0łi#A.K#» ^ydgoazczy-^ołączenie z nią nastąpiło na roikaz 

A;*K# *g W-wie.

Według mnie ^reutzinger i |ymiraki w Odrze nie kylf^iHa terenie szpi­

tala w Hammerstein działali dr*E.Mroczkiewiez /nie żyj e/i aptekarz 

Sał Błażejewski z bielunia*

Szajho hył w Odrze ‘Bosmana nie znamię im mieszkał w willi na i pię­

trze *ulic y nie znam^ahierał on korespondencję *którą wysyłał podztą
kreutzingera .

hez cenzury*o ile wiem dla ixmixzingsxa i zymirskiego.

Czy %perszmidt żyje nie wiem*
Szefem aztafcu Odry Teył major Rogaczewski W-ęga hemfcertów ul*^lutonowye 

nr* 73*

z poważaniem 
I -I mgr .^^oader ad w •

2 zał*
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Szanowny ranie !
kilka dni temu zgłosiła się do mnie starsza pani w sprawie oso­

bistej i podając,że zna mnie sprzed wojny#a ustaliła mlj telfon i ad­
res * przyniosła 4 nuneży Magazynu Głosu Pomorza z mr *8 *14*20 i 26 z te­

go rofcux artykułami podpisanymi przez Pana.
utśż jestem Panu winien wytłumaczenie .Zajrzałem bowiem do korę! 

pondencji z Panem z dnia 27.3.i 25.4.73.i przyznaję,że urwałem ją. 
był to okres,kiedy przechodziłem ciężkie chwile,byłem po złamaniu 
żuchwy w dwóch miejscach i trzecim zawale serca,a przedtyĄ przeszed­
łem na emeryturę jako adwokat.Mam juń 77 lat życiaia byłem na woj­
nach trzykrotnie ranny:w Powstaniu «Ipfc.w kampanii 1520 i 1535 roku.
* omimo,że otoczenie i lekarze kładli nannie 3 lata krzyżyk,uchowałem 

się i nadal jestem czynny na placówkach społecznych.Od 1565 r.w 
sądownictwie społecznym,które pomagałem naterenie Poznania organizo­
wać i przewodniczę jednej dpoł.^om.Poj.od tego czasu i przewodniczę 

dądowi Kol.ZII Okręgu Poznańskiego i §estemdelegatem ^arządu Gł.ZIW 

na okręg poznanaki*^śwnież w czasie ,gdy Pan ze mną korespondował 
zgłosili się do mnie moi byli podkomendni harcerze z tajnego ^ufca 

w Oatroviie Wlkp.,którego od 1915 r.byłem komendantem i założycielem. 
Także pewien działacz zwrócił się do mnie o wspomnienia z Powstania 

wlkp.^roazę mnie zrozumieć,^0 było za dużo na mój wiek i zajęcia. 
Zresztą nie przypisywałem sobie szczególnych zasług w akcji płk. 
Morawskiego M0drzeł,i dotąd nie wiem*czy to była identychna Odra z 

tą o której Pan pis ze .Może to,co dalej podam pomoże Panu wyciągnąć 

wnioski.Płk»Morawaki znał mnie dawniej.W obozie po wtajemniczeniu 

mnie zastrzegł sobie unikania zbyt częstych wizyt u niego w baraku. 

Spotykaliśmy się na sjjacerach i zawsze na krótko.

Pan Eugeniusz buczak 

Kos zaiin
o ®/ /

ul.^zymnows kiego 8/7.



Ponieważ w tym cząsie wraz z kolegami Markiem fcadzeiiczem/ Onecie 

publics e ta/ j M ład,* ö chmarę kim i Iżyckim wydawaliśmy kwartalnik :-iato- 
ryezno-wojakowy na terenie obozu.więc były podstawy do tematu z płk. 
M0rawakim bez budzenia podejrzenia opracowywałem wojnę desantową, 
walkę z łodziami podwodnymi i daleki «achód.Skąd materiały,to dłu­
ga hiatoriaiając doświadczenie z konspiracją od walki z ‘ruaactwem 

przed 1918 rokiem /szczegół* w ułosie Ostrowskim nr.S.z *888 1958 r 
w książce Wieliczki "Od groan* do %rty"w Przewodniku “atolickim 

nr-l./^2 artykuł "Wszystko co nasze Polsce oddamy" w książce wyda­
nej na 125 lacie Gimna-zjum ostrowskiego i inn./uzgodniłem z płk-, 
żernie powinno się wtajemniczać każdego o roli innych bez potrzeby, 

by w razie wpadki nie mieli poprośtu możliwości ujawnienia wszyst­
kiego.^ terenie Czarnego /Hammerstein /nawiązałem z id^roczfciwwi-

czem lekarzem w "Odrze"kontakt z obozem rosyjskich jeńców.gdyż za­

daniem naszymi było m.inn.hatować Hoajan przed ewtl-zagładą przez 

biemców.Potozumiewaliśmy się więd z kapitem iek^tiepanowem.
“akrarewem»koma orno ha z kijowa itrzecim na P.a^ zapomniałem nazwisk 

"bo notatek celowo nie robiłem»
W czasie przychodził do dr‘“roczkiewicza lekarz-major /ober-

stabsęarat/Mierniec.nadzoruj ący szpital jeniecki II 3 i rosyjski 
i pokaiywał»chwaląc się .fotogtafie jeńcśw rosyjarfch.na których 

dokonywał eksperymentów,N.g. jednych głodził i poił alkoholem.na
odwrót dawał jeść .ale nie pozwalał pić i podobnie.-obił zdjęcia 
fotogr.i porównywał»jedni było spuchnięci .drudzy wychudzeni itd.
Nie udało nam się zwędzić żadnej fotografii.Moja obecność mu nie pi 
przeszkadzała,bo mświft. perfekt po niemiecku. Po aresztowaniu płk. 
M. wezwał mnie do siebie generał foicić-Skrzyński.który nie chciał 
być starszym obozu.i odebhał odemnie przyrzeczenie,ze innym ofice 

rom nie ujawnię mojej rołi:dosł'ownie:"Pan jest jedynym.który ma 

łączność nazewaątrz.pahu nie wolno wpaćć%goza por.-zymaniakiem. 
który był moją prawą ręką,nikomu się nie zwierzałem.Wiem.że tu 

i ówdzie wspomina ais w pismach o mojej działalności nie zawsze 

dokładnie,*** aie tylko przez przypadek
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dowiaduję się o tym.Nie mogę czytać wszystkich pism#Os tatnio n.]J#
miesięcznik "Więź"ktoś mi dostarczył.

Po %zwoleniu w Castrowie rosyjski pułkownik z GPU wezwał mnie
w/

do siebie i domagał się ujanienia różnych az czdgółówaso obozie i ofi­
cerach* Odmówiłem 1945 r. w Dorniaji -^ehab.na Bielanach w ankiecie, 
udziału w "Odrze“ nie podałem,bo ostrzegano mnie*W Jastrowie do LIP 

jako oficera piechoty przyjąć mnie nie chcieli z powodu inwalidztwa. 
S.jlarca 1945 otrzymłem pełnomocnictwo Min*Spraw #d oąobe jmowaia Sądów 
za frontem i objąłem ^ ądy Pow. w üakle,Wyrzysku i ^obżanicy .poczym 
wróciłem do oznania#

Tyle wyjaśnień byłem ^anu winieniiwiele więcej już dorzucić nie
mogę#

z poważaniem

po Wyzwoleniu/ fcpt#LWBf



Odpis

Z„a„ś_w_i^ą_d_c_g„e_n„i;_e

Poświadczani, że por, Marian Schroeder /przydział 69 pp./ 

od chwili przybycia do Oflagu XII A# Hadamar/ po wyleczeniu ran 

w Radomiu/ tj. od połowy 1940 r. zajął się czynnie pomocą d~cy 

obozu płk dypl* Ry kułak owi w sprawach dotyczących wykonania 

Konwencji Genewskiej, obroną oficerów przed niemieckim Sądem 

Polowym w Koblencji i interwencjami w sprawach rodzin oficerskich 

pozostałych w kraju* Po przeniesieniu do Oflagu II D Grossborn, 

objął por* Schroeder te funkcje przy d-cy obozu płk dypl* 

Morawskim* Po złączeniu obozu II D z obozem H* Brandenburg 

w dalszym ciągu pełnił por* Schroeder swoje funkcje rozszerzone 

ponadto przez utworzenie Wydziału Pomocy Pravnej Obozu, któremu 

przewodniczył w swoim charakterze jako adwokat z zawodu cywilnego, 

W roku 1944 prace jego obejmowały pomoc rodzinom w obozach koncen 

trącyjnych, aresztowanych i wysiedlonych* Obroną karną przed 

niemieckim Sądem Polowym w Szczecinku objęte były w 1944 r* trzy 

sprawy. Od sierpnia 1944 r. objął por* Schroeder nadto prace oraz 

poszukiwania ewakuowanych z warszawy, a także z terenów objętych 

okupacją niemiecką* Prace swoje prowadził do chwili rozwiązania 

obozu w dniu 26*1. 1945r*

Gr* Born 2 lutego 1945r. /-/ flmil Czapliński płk


